Pojedyńczy egzemplarz 15_groszy; 


ba 


S Dzisiejszy -numer zawiera 6.-stron. 


4 


OE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


m 0 abon 


, lub swrotu 
AA az 1. 


b administracje: a 
„ E. O. Posnań 


Sumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
budujemy silną Ojczyznę! 
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dminiatracja nie odpowi: 
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Odezwa p. Wojewody Pomorskiego i Starosty Krajowego 


|/ Dnia 31 lipca br. i w dniach następ- 


nych ZIEMIA POMORSKA GOŚCIĆ 
BĘDZIE REPREZENTANTA MAJE- 
STATU NAJJAŚNIEJSZEJ - RZECZY- 
POSPOLITEJ I PIERWSZEGO OBY- 
WATELA, PANA PREZYDENTA IG- 
NACEGO MOŚCICKIEGO. 

Pan Prezydent przyjeżdża do nas, na 
prastarą polską ziemicę w chwili szcze- 
gólnie uroczystej. Wolna i Niepodległa 
Polska cała poraz pierwszy obchodzić 
bowiem będzie ŚWIĘTO MORZA, ma- 
jące świadczyć nietylko o jednolitem i 
zgodnem nastawieniu wszystkich oby- 
wateli Państwa względem tego skrawka 
Morza, ale, że Polska objęła Bałtyk, któ 
ry jest gwarancją Jej bytu i mocamej 
potęgi, w mocne i silne na wieki włada- 
nie. 

NIEMA POLSKI BEZ MORZA! 
Niema gwarancji spokojnej pracy i nie- 
naruszalności granic naszych bez posia- 
dania silnego i jednolitego pogotowia 
obronnego! To też świadomość tejże ko- 
nieczności i wewnętrznej zgody na tej 
/ ziemi jest i będzie wysiłkiem codzien- 
| nych prac wszystkich państwowo myślą- 
cych obywateli będzie gwarancją naszej 
potęgi i spokoju. 


/Woroszyłow o religji 
i czerwonej armji 


(Kap). Agencja „Krestross' moldaje 
| przemówienie Woroszyłowa, które on 
| wygłosił na ostatniem posiedzeniń biura 
politycznego WQIKa w Moskwie. W 
przemówieniu tem Woroszyłow dotknął 
i planu sowieckiego wzmocnienia pro- 
pagandy antyreligijnej, 

„W naszej armji — mówił Woroszy- 
łow — mamy 70 procent komunistów i 
komsomolców uświadomionych, dobrze 
dyscyplinowanych i obowiązkowych..... 
Znam kadry armji nie ze sprawozdań 
sekretarzy, a z osobistych obserwacyj i 
z raportów mych podkomendnych. Czę- 
ste osobiste spotkania i przebywanie z 
żołnierzami armji czerwonej umożliwia- 
ją mi sprawdzenie tych raportów i mo” 
ge powiedzieć, że armję znam. 

Ta moja znajomość armji każe mi 
powiedzieć, że związek z religją, jako 
w rozumieniu mieszczańskiem w 
ostatnich latach ogromnie spotęgował 
się, W armji obecnie częściej aniżeli po- 
za nią możecie spotkać religijnego ko- 
munistę, który nie ukrywa swoich sym- 
Patyj do religji i i który nie ma wcale za- 
miaru jej się wyrzekać, gdyż przypomi- 
ną ona mu jego rodzinę, jego wieś, jego 
warsztat pracy. 


W zrozumieniu zaś, czem jest Bał- 
tyk i Gdynia dla nas, będziemy z silną 
wiarą w przyszłość wychowywać młode 
pokolenie frontem do morza. 


I tak, jak obecność Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej na Pomorzu wzmacnia 
w nas naszą niezłomną pewność, że cała 
E o Polska gotowa jest bro- 


Rada Ministrów uchwaliła > ażókie 


dyrekcji kolejowej z 


Warszawa, (PAT). W piątek 22 bm. 
odbyło się w iIPrezydjum Rady Mini- 
strów pod przewodnictwem ministra Za 


wadzkiego posiedzenie Rady Ministrów.- 


Na posiedzeniu tem Rada. Ministrów u- 
chwaliła projekt rozporządzenia P. Pre- 
zydenta Rzplitej o segregacji wierzytel- 
ności na nieruchomościach ziemskich 
parceli, w celu spłaty uciążliwych zobo- 
wiązań o zapobieganiu skutkom trudno- 
ści płatniczych w rolnictwie, o utworze- 
niu urzędów rozjemczych do spraw kre- 


Gdańska do Torunia 


dytowych małej własności rolnej oraz 
o nowelizacji rozporządzenia P. Prezy- 
denta Rzplitej z dnia 29 czerwca 1924 r. 
o lichwie pieniężnej. 


Wreszcie poza załatwieniem szeregu 


spraw bieżących Rada Ministrów pow- 
zięła m. im. UCHWAŁĘ O ROZWIĄZA- 
NIU SEJMIKÓW POWIATOWYCH 
POWIATU DZIAŁDOWSKIEGO [I 
TCZEWSKIEGO I O PRZENIESIENIU 
DYREKCJI KOLEJOWEJ Z GDAŃ- 
SKA DO TORUNIA. 


Niemcy dążą do powszechnego 


przelewu 


krwi 


NAD NIEMCAMI KRĄŻY CIEŃ HOHENZOLLERNÓW. 


Białogród. (Pat.) Prasa poranna po- 
święca wiele miejsca wypadkom, rozśry 
wającym się w Niemczech. 

Dzienniki zgodnie podkreślają, że 
Niemcy wkroczyły na drogę ryzykanc- 
twa politycznego. „Prawda” w artyku- 
le zatytułowanym „Niemcy pod butem 
Hindenburga“ stwierdza, ża nad Niem- 
cami krąży obecnie cień Hohenzoller- 
mów. Współczesna ludzkość pragnie de- 
zaś psychologja junkierskich feudalnych 
mokracji i pokoju — pisze „Prawda — 


Niemiec niema nic wspólnego ani z de- 
mokracją ani z pokojem: jest ona mili- 
tarystyczna i imperjalistyczna i cały 
świat gorzko się omyli, jeśli będzie uwa- 
żał przewrót niemiecki za mający zna- 
czenie jedynie dla Rzeszy nie dla Euro- 
py i całego świata. 

Niemcy chcą Hohenzollernów i od- 


nić swego morza, od którego niepoldległy 

byt Jej zależy, tak chcemy, ażeby i Naj- 

wyższy Reprezentant Najjaśniejszej Rze 

czypospolitej widział i czuł naszą we- 

wnętrzną jedność, zwartą, jednolitą, siłę 
woli i hart ducha na tej ziemi. 

I dlatego też, kiedy w dniu Święta 
Morza w Gdyni przedstawiciele Woje- 
wództwa, powiatów, miast, miasteczek i 
wsi oddawać będą hołd Przedstawicielo- 
wi Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, kie- 
dy przed Nim Idefilować będą pułki i 
szwadrony kawalerji oraz morskie je' 
dnostki bojowe i pochylą się przed Nim 
sztandary onganizacyj społecznych, a or- 
ganizacje Wielkiej Armji Rezerwowej 
Pomorza złożą Mu meldunki żołnierskiej 
gotowości, 

Niech w zgodny i silny takt uderzą 
serca wasze, 

Niech oczy nasze i dzieci naszych 
skierują się do brzegów Bałtyku, 

Niech na domach całego Pomorza 
zawisną chorągwie narodowe i 

Niech z piersi naszych rozlegnie się 
gromki i radosny okrzyk Pomorza: 

Najjaśniejsza Rzeczpospolita i Jej 
Prezydent Ignacy Mościcki niech żyją! 

Wojewoda Pomorski Kirtiklis. 
Starosta Krajowy Łącki. 
STORE EWIETPE TA ER REŻ PORI ANI T EEA 


ZABITA PRZEZ PIORUN — ZWŁOKI 


ZWĘGLIŁY SIĘ. 
Baranowicze, (Pat.) Onegdaj nald po- 
wiatem Baranowickim przeszła burza z 
ulewnym deszczem i piorunami. Pioruny 
wznieciły pożar kilkunastu gospodarstw 
we wsi Domasze. M. in. piorun uderzył 


wetu i dążą do nowego powszechnego |w dom mieszkalny zabijając właściciel- 


przelewu krwi. Przewrót w Berlinie 
może mieć poważny wpływ na losy Eu- 
ropy i całego świata. 


kę Szczerbową Teodorę. Pięcioro dzie- 
ci Szczerbowej cudem zdołało uratować 
się z płonącego domu. 


Wówczas, gdy sprawozdania sekretarzy 
przedstawiają bezbożnictwo 100 procen- 
towe, w istocie rzeczy religijność wzro- 
sła w stopniu, o jakim nie śniło się w 
czasach przedwojennych. Obraz tego 
widzę w armji... 

Dlatego ja, w imieniu całej czerwonej 
armji, kategorycznie protestuję przeciw 
organizowaniu napadów i i przeszkadza- 
niu w nabożeństwach i żądam, aby tam, 
gdzie kwateruje armja czerwona, 
Jarosławscy nie urządzali swych „Pie- 
truszek** (procesyj wyszydzających re- 
ligję — przyp. red.)* 

Mowa naczelnego wodza czerwonej 
armji i ton jej, można sobie wyobrazić, 
jak wiełkie zrobiła wrażenie na innych 
członkach rządu sowieckiego. Jest ona 
obecnie przedmiotem licznych komenta- 
rzy w szerokich masach ludu rosyj- 


„Za przykład niech posłuży mój ro |skiego. — 
y Ługansk, gdzie przebywałem i 
rozmawiałem z pracownikami fabryki. 


Napróżno 


czekają... 


15 TYS. B. ŻOŁNIERZY CZEKA NA UCHWALENIE SWYCH POSTULATÓW 


Waszyngton. (Pat.) Władze wydały 


niu premij. Władze obawiają się wybu- 


rozkaz opuszczenia do dnia 4 sierpnia |chu epidemji i możliwości aktów gwałtu. 
gmachów rządowych i obozów w par-|B. żołnierze maniiestowali codziennie, 
kach publicznych 15 tysiącom byłych |domagają się uwzględnienia swych po- 


żołnierzy, którzy oczekują napróżno u- |stulatów. 


chwalenia projektu ustawy o wypłace- 
PIE AUTAS (PYRET POW ATI WWII RAE EJ ZOEZE, | 
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PRZYROST DZIECI POLSKICH W 
SZKOŁACH CZESKICH. 


Morawska Ostrawa. (Pat.) Zakończone 
obecnie wpisy do szkół na terenie ziemi 
morawsko'-śląskiej przyniosły polskiej 
mniejszości świetne rezultaty, gdyż przy 
rost dzieci w polskich szkołach wynosi 
około 350. Liczba dzieci w tutejszych 
polskich szkołach dochodzi obecnie do 
12.000, 


SAMOLOT SPADŁ, 

Paryż. (Pat.) Podczas manewrów w 

ach w okolicy Mozeny dwupłato- 
wiec 35. p. lotniczego, znajdujący się na 
wysokości 1500 metrów nad poziomem 
morza wskutek defektu motoru spadł 
nagle w okolicy St. Martin. Samolot zo- 
stał doszczętnie zdruz$otany, Pilota o- 
raz obserwatora wyciągnięto z pod 
szczątków samolotu i umieszczono w 
szpitalu w Mozenie. 
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GŁOS WĄBRZESKI 


egzekucyjnych; pozatem rozporządzenie 


s 
Do uczuć Waszych wola myl = pessa w isic 
EEEO EET © |dotyczących czynności egzekucyjnych, 


O POMOC BEZROBOTNYM W OKRESIE ŻNIWNYM. 


Nastała pora żniwna. Bóg nie poską- 
pił tego roku darów Swych. Zboże obro- 
dziło obłicie — i chleba u nas chyba 
teraz nie zabraknie. 

A jednak, — trzeba to jasno i otwar- 
cie powiedzieć — jest w naszym kraju 
olbrzymia ilość bezrobotnych. Niektó- 
rzy z nich nie mieli możności zarobko- 
wania, nie pobierają znikąd żadnej po- 
mocy, a żebrać wstydzą się. I oto, mimo 
obfitości darów Bożych, w kraju dalej 
będzie panowała NĘDZA. 

Bezrobotnych najczęściej nędza nisz- 
czy nietylko fizycznie, ale także mo- 
ralnie, Rodzi się w nich bunt społeczny 
przeciwko tym, którym nigdy chleba 
nie zabraknie, Na pokładzie duszy ta- 
kiego człowieka knuje się zbrodnia, chęć 
grabieży, głód, dokonywania najrozmai- 
tsześo gatunku przestępstw. 

W takich wypadkach społeczeństwu 
całemu należy się celowo, umiejętnie 
przeciwstawić. Społeczeństwo całe mu- 
si przystąpić do racjonalnej pomocy 
biednym, jeżeli nie chce, by z ludzi 
względnie wartościowych, stały się jed- 
nostki szkodliwe. 

Okres żniw jest najwięcej niebez- 
piecznym okresem dojrzewania niskich, 
zbrodniczych instynktów człowieka, 
któremu się zdaje, że jest prześladowa” 
ny przez los. 

Mieliśmy przykłady w ub. roku, co 
w wielu miejscowościach się działo. 
Całe oddziały bezrobotnych jeździły w 
biały dzień na pola i pod osłoną, nie: 
wiadomo skąd otrzymanych karabinów, 


młóciły zboże. Gdzieindziej bezrobotni |przecież są naszymi bliźnimi i też żyć |niczej prasy zagr. 20,00 Koncert sym. 


wozami wywozili ziemniaki z pól. 


Ulani Krechowiecey u Marsz. Pilsudskiego 


AUGUSTÓW. (Pat.) Bawiący w Pi-|kiego, d-cy 1-go p. uł. krech. oraz ma- 
kiliszkach Marszałek Piłsudski przyjął |jora Litewskiego. Delegacja wręczyła P 


delegację 1-$o pułku Ułanów Krecho- 


wieckich w składzie płk. dypl. Kmicica |jów igo p. uł. Krechowieckich, które 


Skrzyńskiego, dowódcy brygady kawa- 


lerji w Białymstoku, płk. dypl. Strzelec- 


* ROZPORZĄDZENIE O POSTĘPOWA- |ważne dla życia gospodarczego kraju, 


NIU EGZEKUCYJNEM WŁADZ 


zawieszenia i umorzenia egzekucji, spra- 
Tym strasznym  objawom pien nie nie ulegające egzekucji itd. Rozpo” 
sięcy biednych. egzekucyjnem władzy skarbowej a w 
Największą konkurencją człowieka, | cyjnem. 
winno się maszyny wycołać, a do ro- = APE. s 8538 
ć 
cić, bo pieniędzy wszędzie brak. [PROGRAM RADJOWY| 
rzecież najlepiej za pracę płacić w na- 
„ Yb A pii NE” dzieci starszych. 15,35 Transmisja opowiadania 
darami Swemi, więc i my w zamian za |Koncert małej orkiestry Wiłkomirskiego. 18,00 
tem wdzięczności dla Stwórcy. 19,45 Skrzynka rolnicza. 20.00 Recital Umberto 
robotnych, jeżeli tym sposobem damy im | Odczyt. 22,40 Wiadomości sportowe. 22,50 Mu- 
się naszym współpracownikiem i nie bę- | Biura Hydr. 16,40 „Dlaczego lekkoatletykę na- 
nionym roku. sowy dziennik radjowy. 19,45 „Komunikat rol- 
ka taneczna. 22,40 Wiadomości sportowe. 22 50 
rolnych, w imieniu rzeszy biednych. |"Iu7yka tane 
12,45 do 16,35 Płyty. 16,35 Komunikat Centr. 
na zżętych łanach pozostały, stanowić |cii'. 
Y | Prasowy dziennik radjowy. 19,45 Przegląd rol- 
ragną! 
pragną 2250 Muzyka taneczna, 
na. 17,00 Koncert małej ork. Wiłkomirskiego. 
Koncert Chopinowski. 22,40 Wiadomości spor- 


wę zwolnienia od egzekucji ze względu 
przeszkodzić. Trzeba jeno — rządzenie w swej części drugiej zawiera 
Oto jak sobie przedstawiamy tę po- załączniku znajdujemy tabelę opłat w 
TO MASZYNA, Wiemy o tem doskona- Wykonanie rozporządzenia poruczo- 
bót nająć ludzi BEZROBOTNYCH. 
Naszem zdaniem — jeżeli pieniędzy 
Środa, dn. 27. 7. 32, 
turaljach: zbożem, zi JETZY” | zę Lwowa. 16,05 Płyty. 16,35 Komunikat Centr. 
to — obdarzymy tych, którzy głód i | „Czem jest smoła i co z niej otrzymujemy” 18,29 
Macneza. 20.35 Kwadrans literacki, 20,50 Reci- 
i A A 4 [zyka taneczna. 
chleb, nie będziemy potrzebowali bać r PEE ATE 7,32. 
dzie miał sumienia czynić grabieży w |zywamy królową sportu?" 17,00 Koncert. 18,70 
A = © niczy przysposobienia rolniczego”. 20,00 Koncert 
Nakoniec jeszcze zanosimy 
czna. 
Gdy zboże sprzątniecie do stodół, nie 
Hydr. 16,40 „Polskie bezrobocie we Fran- 
mogą dla niejednego źródło utrzymania. miłości i małżeństwie w dawnych czasach”. 
22,00 
Sobota, dn. 30. 7. 32. 
'18,20 „Na zamku królewskim”. 18.20 Muzyka ta- 
-|towe, 22,50 Muzyka taneczna. 


na osobę zobowiązanego, wylicza mie- 
powtarza 
my — racjonalnej pomocy dla tych ty- przepisy szczegółowe ©0 postępowaniu 
TA egzekucyjnem postępowaniu administra- 
le, W okresie tegorocznych żniw por |ne zostało ministrowi Skarbu oraz in- 
Niektóry odpowie: Ale czem tu pła- 
niema na zapłacenie robocizny — to 2 
12.45 do 15,40 Płyty, 15,40 Pogadanka dla 
nami, Dobry Bóg obdarzył nas obficie Biura Hydr. 16,40 „Słowacja a Polska". 17,00 
nędzę cierpią, Będzie to najlepszym ak- Muzyka lekka, 19,35 Prasowy dziennik radjowy, 
Jeżeli w ten sposób zatrudni się bez- | tal wiolenczelowy. 22,00 Muzyka taneczna, 22,25 
się o mienie nasze. Bezrobotny stanie | 1245 go 16,35 Płyty. 16,35 Komunikat Centr. 
taki sposób, jak to miało miejsce w mi- Muzyka taneczna z kawiąrni Cristal. 19,35 Pra- 
jedną ogni lekkiej. 21,00 Słuchowisko. 22,00 Muzy- 
prośbę do Was, właściciele gospodarstw 
Piątek, dn. 29, 7. 32. 
zaorywujcie pól! Te kłosy, które jeszcze | Biura 
i 17.00 Koncert muzyki lekkiej. 18,00 „O 
` e z % ? iarni G „ 19,35 
Nie żałujcie kłosów tym, którzy 18,20 Muzyka lekka z kawiarni George 5 
Muzyka taneczna. 22,40 Wiadomości sportowe. 
12,45 do 15,40 Płyty. 15,40 Transmisja z Wil- 
neczna. 20,00 Koncert muzyki lekkiej, 22.05 
Marszałkowi specjalny egzemplarz dzie- 


zostały wydane dla uczczenia 15-lecia 
bitwy pod Krechowicami. Skr Óty 

4 Rio de Janeiro. Wojska federalne 
posuwają się w dalszym ciągu naprzód 
zajmując szereg miejscowości w. stanie 


6 pisiępońnnkicrefzólzzeyaena © pii Minas Geraes. Kilku powstańców zə- 
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nym zainteresowanym ministrom 
każdemu według właściwości. Rozpoż 
rządzenie wchodzi w życie z dniem « 
głoszenia z mocą obowiązującą: 

a) od dnia 1 sierpnia 1932 r. na cą 
łym obszarze Rzeczypospolitej, z 
jątkiem miast, będących siedzibami u- 
rzędów wojewódzkich, 

b) od dnia 1 września 1932 r. na ok 
szarze miast, będących siedzibami urzę 
dów wojewódzkich, za wyjątkiem War 
szawy, Łodzi i Lwowa, 

c) od dnia 1 października 1932 r. m 
obszarze Warszawy, Łodzi i Lwowa. 


a 
i 


* Budapeszt. Policja wykryła po dłu= 
gich poszukiwaniach tajny lokal partii 
komunistycznej. Siedmiu przywódcó 
aresztowano. W ręce policji wpadła du 
ża ilość literatury komunistycznej, oraz 
klisze do fabrykacji fałszywych pasz+ 
portów. 
ZAMORDOWANIE 7 OSÓB. | 
Londyn. (Pat.) Jak donoszą z Mana= 
gua, dokonano tam niezwykle śmiałego | 
napadu bandyckiego na jeden z wielkich 
magazynów. Bandyci zamordowali 7 04 
sób z personelu sklepu Napastnikówi 
uwięziono. 
DO OJCZYSTEGO KRAJU... | 
New Jork. (Pat.) Statek „Pułaski' 
odpłynął do Gdyni wioząc na pokładzie 
650 pasażerów. Jest to liczba niebywa” 
le wielka jak na ten sezon. Między inny= 
mi jedzie wycieczka Stowarzyszenia 
Weteranów Armji Polskiej. 
KATASTROFA KOLEJOWA. 
Sofja. (Pat.) Na linji kolejowej trans- 
bałkańskiej wykoleił się pociąg towaro- 
wy Jedna osoba poniosła śmierć, dwie 
zaś odniosły rany. 
HITLEROWCY ćWICZĄ... 
Gdańsk. (Pat.) W Sopotach odbyłyj 
się w pobliżu browaru sopockiego woj 
skowe ćwiczenia hitlerowców, w któ 
rych brało udział około 300 członków: 
bojówek hitlerowskich. : | 
O PRZENIESIENIE DYREKCJI P, K. P.* 
DO GDYNI 
Wejherowo. (Pat.) W związku z pro-| 
jektem przeniesienia dyrekcji kolei gdań 
skich do jednego z miast pomorskich 
Rada Miejska postanowiła zwrócić się 
do miarodajnych czynników z prośbą o 
przeniesienie dyrekcji do Gdyni, 
KONIE POLSKIE W ANGLJI 


JT 


SKARBOWYCH. 


zostało rozporządzenie Rady Ministrów | (wstępnych), 


Rozporządzenie reguluje kwestje po- 

Warszawa. (Pat). W Nr. 62 Dz. U.|stępowania egzekucyjnego w kraju i za- 
R. P. z dnia 23 lipca 1932 r. ogłoszone |wiera oprócz postanowień ogólnych |wali dwa statki rybackie japońskie na 
właściwości |wybrzeżu zachodniem Kamczatki, Trzej 


stało zabitych. 


określenie 


z dnia 25 czerwca 1932 r. niezmiernie oraz zakreśla działania władz i organów |Japończycy odnieśli rany. 


W DRODZE NA WYŻYNY, 


(Ciąg dalszy). 


Oczekiwania go nie zawiodły, numer zrobił jak 
najlepsze wrażenie, zatarł oburzenie, a wywołał no- 
we przeciwko tym, którzy umieli tak nieuczciwym po- 
sługiwać się środkiem, 

Konrad tym razem odniósł tryumi zupełny. 


IX. 

Po scenie, którą opisaliśmy nieco wyżej, Kazia 
jakby pod tchnieniem jakiejś czarodziejskiej siły przy- 
chodziła bardzo szybko do zdrowia. 

Nie pojmował także tej zmiany Mateusz, bo o sce- 
nie zaszłej w pokoiku Kazi, oprócz Zuzi, nikt nie 
wiedział, a pan doktór od owego wieczoru w ogro- 
dzie w domu Zuzi się nie pokazywał. 

Kazia przeciwnie stała się tam codziennym go- 
ściem. 

Bywał tu także i Konrad, spadł on już z piede- 
stału swoich postanowień, 

Kochał Kazię, ona jego, 
świecie, patrzyli tylko na siebie, milczeli; kochali się 
i było im z, tem dobrze, nie pragnęli nic więcej 1 
mniemali, iż ta miłość, to pastrzenie, wieki trwać 
będzie. 

A kochali się tak bardzo i tak bardzo sobą zaję- 
ci byli, iż nie spostrzegli nawet, jak Zuzia z dniem 
każdym niknęła prawie w oczach. 

Stan taki trwał trzy miesiące. 

Zakochanym minął on niepostrzeżenie, jakby jed- 
ną chwilkę stanowił. 

Nieszczęśliwej Zuzi wydał się wiekiem. 

Aż dnia jednego szepnęła do żegnającej się Kazi: 

— Czy nie widujesz się czasem z panem doktorem 
Mateuszem: 


zapomnieli o całym. 


— Owszem, jest bardzo natrętny, bywa u nas co- 
dziennie. 

— To powiedz mu, proszę — dodała z wielkim 
wysiłkiem i wahaniem zarazem — że chcę się z nim 
widzieć koniecznie i to prędko, bardzo prędko. 

— Dobrze, jakby przyjść nie chciał, to ci go przy- 
prowadzę za ucho. 

Smętny uśmiech był odpowiedzią na ten żart ze 
strony Zuzi. 

O życzeniu tej, którą shańbił pan doktór dowie- 
dział się jeszcze dnia tego i długo walczyć musiał z 
sobą zanim się zdecydował jej zadosyćuczynić, 

Pojawił się jednak w jej domu dopiero nazajutrz. 

Prócz Zuzi nie zastał nikogo. 

Przekraczał ten próg, po za który wniósł bołeść 
z hańbą ze strachem i z niepewnymi krokami, jak 
wtedy, gdy szedł pracować na hańbę swoich przyja- 
ciół. 

Mimo tego jednak nadrabiał miną i udawał swo- 
bodnego. 

Zastał Zuzię siedzącą z założonemi na krzyż rę- 
koma, wpatrzona martwym wzrokiem w przestrzeń, 

— Pani pragnęła się ze mną widzieć — odezwał 
się do milczącej. 

—Tak, panie. 

— Stawiłem się więc na żądanie. 

— Dobrze, siadaj pan, musimy rozmówić się z 
sobą. 

Mateusz usiadł i milczał, widać było, jak niespo- 
kojnym wzrokiem wpatrywał się w Zuzię. 

— Bywają wypadki — ozwała się ona po małej 
przerwie, ciągnąc słowa swoje monotonnym głosem 
— w których kobieta zapomina czem jest i schodzi 
na najniższe szczeble upadku. Są ludzie, którzy te 
upadki tłómaczą, ja nie należę do nich. Upadłam, 
zgrzeszyłam, stałam się nikczemną, niegodną szacun- 
ku ludzi uczciwych, niegodną szacunku samej siebie. 


* Tokio, Strażnicy sowieccy ostrzeli- 


Gdynia. (Pat.) Statkiem Warszawa 
odszedł do Londynu transport koni za” 
kupionych przez jedną z firm angiel- 
skich przed paru dniami na jarmarku 
w Łowiczu. 


Wiem o tem, i sama, jak pan widzisz, sądzę jak na- 
leży, jak zasłużyłam. Mam jednak w sobie jeszcze 
tyle uczciwości, iż kraść szacunku, na który nie za” 
służyłam, nie chcę. A że do zniesienia wzgardyj 
ludzkiej sił mi braknie, zrozumiesz pan przeto, jaka 
droga pozostaje mi do wyjścia z położenia, w której 
ja sama i naturalnie pan postawiliśmy. Kochałam pas 
na, kochałam tak, jak tyłko' kochać można było, až 
do zapomnienia o najgłówniejszych obowiązkach ue 
czciwej i szanującej siebie kobiety. Wobec mnie sa: 
mej tłómaczy to poniekąd mój upadek, nie niszczy: 
go jednak, nie maże skutków, jakie sprowadził. Nie 
należę także do tych, co mniemają, iż małżeństwa 
wraca honor upadłej kobiecie, jeśli małżeństwo tó 
spełnia się tylko dla tego, ażeby zadość uczynić opi“ 
nii ogółu. Nie, według mnie, miłość ją maże tylko. 
A czy pan mnie kochasz, panie doktorze? Prosze od 
powiedz Śmiało, nie oglądaj się pan na nic, na nie 
kogo, na moje serce, na moje życie. Jeśli kochałeś 
mnie, jam twoja, jeśli nie... 
— Ależ panno Zuzanno, na co te pytanie? — odź 
parł w ten sposób zagadnięty doktór. | 
— Pytanie proste, dla mnie ważne. Chcę wiedzieć; 
czy masz pragnienie ożenienia się ze mną, kochasz 
mnie? 
Biedne dziewczę nie wiedziało nic o tem, iż paf 
doktór nigdy tego pragnienia nie miał. | 
Zanadto wierzyła w uczciwość ludzką, aby przy 
puścić mogła, że sumienie i obowiązek były dla Ma 
teusza obcemi. 
Wierzyła w to, iż po ludzku, małżeństwem zecię 
ce ie krzywdę wynagrodzić. 
opuszczenia wnosiła, że jej nie kocha i dlatej 
go roiły się po jej głowie najstraszniejsze myśli. 1 
Mateusz w tej chwili nie był tyle uczciwym, ab 
skłamał, (Ciag dalszy nastąpi. 
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Nabożeństwo dla ¿horyeh w Grudziądzu 


(Kap). W kościele św. Mikołaja w ,Blerioq z Małego Tarpna. Po nabożeń: | 


Grudziądzu odbyła się ostatnio polinio- | stwie ks. Romanowski w otoczeniu a- 
sla uroczystość, jakiej jeszcze Grudziądz | systujących mu księży udzieli] błogosła- 
nie widział. Podobnie jak w innych mia- | wieństwa Najśw. Sakramentu najpierw 
stach zagranicznych i polskich urządzo- | każdemu z obłożnie chorych z osobna, 


no tu, po uprzednich drobiazgowych 
przygotowaniach, specjalne nabożeń- 
stwo dla chorych. Chorych zawieziono 
do kościoła samochodami i powozami, 
dostarczoememi bezpłatnie przez różne 
instytucje i właścicieli samochodów. 
Punktualnie o godz. 9-tej rozpoczę- 
ło się przed wystawionym < Przenajśw. 
Sakramentęm rabóżeństwo, celebrowa- 
ne przez ks. Romanowskiego, dyrektora 
Apostolstwa Chorych w Grudziądzu i 
organizatora święta dla chorych, w a- 
syście iks, Muzalewskiego, kierownika 
akcji- charytatywnej w Pelplinie i ks. 
Czaplińskiego. Podnioste kazanie okc- 
licznościowe wygłosił ks, prob. Van 


a następnie wszystkim innym chorym 
razem. Był to moment wzruszający do 
głębi każdego. 

Kiedy przeniesiono Najśw. Sakra- 
ment do zakrystji, wszyscy obecni ` o- 
trzymali przygotowane przez Panie św. 
Wincentego a Paulo śniadanie, kiada- 
jące się z mleka lub herbaty i bułki z 
masłem, Około godz. 11-tej zakończono 
tę podniosłą, a równocześnie osobliwą 
i wzruszającą uroczystość i odwieziono 
chorych do domów. 

Nadmienić wypada, że w nabożeń- 
stwie tem brało udział 220 chorych, w 
tem 9 obłożnie, leżących w kościele na 
noszach. 


"WAŻNE ORZE CZENIE SĄDU NAJ- |znanych sprawców trzema strzałam! re- 


WYŻSZEGO DLA PP. RZEMIEŚL- 
NIKÓW, 


wolwerowemi. Policja wszczęła energi- 
czne śledztwo i pościg za sprawcami 


“Warszawa. (Tel. wł). Sąd Naj |mordu. 


wyższy ostatnio wydał ważne orzecze- 
nie, a mianowicie; przy zaliczaniu do 
kategorji przemysłowej mie należy ucz- 
niów „rzemieślniczych uważać za praco- 
wiiików, gdyż stanowisko ucznia nie 
jest oparte na umowie najmu pracy, lecz 
na umowie nauczania, 

Uznanie uczniów.” za pracowników, 
powiada dalej Sąd Najwyższy, podnio- 
słoby niesłusznie koszt świadectwa 
prźeffysłowego, ma który “ma wpływ 
liczba zatrudnionych w zakładzię praco- 
wników. — =` 

raz 
1 TAM ZABITA... 

Brześć n. B. (Pat) We wsi Błoty, 
pow. Kobryń, skutkiem uderzenia pto- 
runu spaliła się stodoła i obora Szymona 
Szaleją. W oborze: została zabita żona 
Szaleja Marja: Zwłoki jej spaliły się do 
szczęźnie.. Pastwą pożaru padło. kilka 
naście sztuk bydła i owiec. 


—0— 
ZAMORDOWANIE SOŁTYSA. 
'Brześć n: B, (Pat) Wójt gminy Wielki 


Obzyr pow. topczyńskiego Maksym Smo 
larczyk został zamordowany przez nie- 


Rocznica Krechowiec 


„Są czyny. wojenne, które . niezatartemi, 
płomiennemi zgłoskami wbijają się w pamięć 
iudzką. Czyny takie stają się niejako sym- 
bolem epoki w dziejach narodu, wyrazem je- 
go dążeń, ucieleśnieniem jego ideologji. Nie- 
koniecznie musi to być wielka bitwa, która 
by. mogła zaważyć na losach wojny, przeci- 
wnie, często mamy do czynienia tylko z wy- 
siłkiem garstki ludzi, bohaterskim zł dody 5 
ale mającym większe źnaczenie moralne niż 
materjalne, Tak, naprzykład dla większości 
Polaków, najbardziej jaskrawym wyrazem 
polskich dążeń w epoce napoleońskich jest 
szarża pod  $omo-Sierą, a przecież w niej 
brało udżiał tylko 125 ludzi i cała akcja trwa- 
ła 8 minut. Podobnie najpopularniejszym, 
najbardziej znanym epizodem epopei legjo- 
nowej jest bój pod Rokitną — szarża 1 szwa- 
dronu © znaczeniu ogromnem, ale czysto mo- 
ralnem. 


Do tej samej kategorji należy też i bitwa 
pod Krechowicami, której 15 rocznicę obcho- 
dzi uroczyście 1.pułk ułanów Krechowieckich 
dnia 24 lipca br. Pułk ten jako dywizjon 
polskich ułanów zaczął się formować w Pu- 
ławach w grudniu 1914 r. Walczył, ciągle w 
składzie tylko 2-ch szwadronów, przez lata 
1015 i 16 przeciw Niemcom, odnosząc nawet 
znaczne sukcesy jak naprzykład w bojach 

od Borkami i Sominem. ldea przyświeca- 
Jąca: formowaniu. pułku była ak prosta i 
jasna: tworzyć polską siłę zbrojną, gdzie się 
da i jak się da, ażeby, gdy koniec wojny na- 
dejdzie, mieć również coś do powiedzenia, 
narazie zwrócić swój oręż przeciw Niemcom, 
jaka najgroźniejszemu wrogowi polskości. — 

ząd rosyjski jednak, zmuszony.przez wzgląd 
na opinję swych sprzymierzeńców, do zezwo- 
lenia'na tworzenie oddziałów polskich, pracę 
tę. utrudniał 'ciągłemi szykanami, tak, że do- 
piero po.wybuchu rewolucji udało się dywi- 
zjoń rozwinąć w pułk, jednakże nie posiada- 
jący karabinów maszynowych, gdyż tych na- 
wet rewólucyjny rząd rosyjski nie chciał dać 
Polakom. 


„Na wiosnę 1917 r. pułk został wysłany na 
front małopolski dla wzięcia udziału w tak 
zwanej ofensywie Kiereńskiego. Ofensywa 
ta, jak wiadomo, zakończyła się klęską Ro- 
sjan. Całkowicie zdemoralizowana rewolu- 
cyjną. armja rosyjska bić się nie chciała:i w 

ardzo krótkim czasie. przestała właściwie 

yć wojskiem, przeistaczając się w bezładne 


—00— 

UTOPIŁ SIĘ Z DWOMA SYNKAMI. 
Tarnów. (Pat) Onęgdaj we wsi Woż* 
nica pod Tarnowem Franciszek Lisek, 
postradawszy dzierżawę, w przystępie 
rozpaczy utopił się w rzece Białej wraz 
z dwoma małoletnimi synkami. Wraca- 
jąca z kościoła żona Liska, pierwsza 
spostrzegła płynące na rzece zwłoki je- 

dnego z synów. 


TRZECH PROWODYRÓW SKAZA- 
NYCH NA ŚMIERĆ, 

Przemyśl. (Pat.) Ogłoszony został 
wyrok Sądu |Doraźnego w Sanoku w 
sprawie zajść w pow, leskim, Oskarżeni 
Wasyl Dunyk, Michał Małecki, Piotr Ma 
dej uznani zostali winnymi rozruchu z 
par. 73 ustawy karnej i zbrodni z art. 
32 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z 1928 r. i skazani na karę 
śmierci przez powieszenie, 

Czwarty oskarżony Antoni Pasław- 
ski uznany został winnym zbrodni z par. 
73 ustawy karnej i skazany na karę bez- 
termincwego więzienia. Obrońcy wnie- 
śli podanie do kancelarji cywilnej Pana 


kupy maruderów. Dowódcy nie byli w sta- 
nie opanować swych ludzi. Wśród niezmier- 
nego chaosu rosyjskiego polski pułk ułanów 
stanowił drobną wysepkę, która zachowała 
dyscyplinę i iad wojskowy, zespolona ideą 
walki o niepodległość Ojczyzny. 

W lipcu fale rosyjskie odpływały ku 
wschodowi mordując, paląc i rabując po dro- 
dze. Spłonął doszczętnie rozgrabiony Ka- 
łusz, płonęły miasteczka i wsie poleskie, 

21 lipca wieczorem pułk otrzymał w Poro- 
hach rozkaz wymarszu przez Stanisławów na 

ółnocny wschód i połączenia się z 2-gim 
orpusem kawalerji rosyjskiej. — Po cało- 
nocnym ciężkim marszu pod deszczem, pod- 
czas którego trzeba było się przeciskać dro- 
gami zapchanemi przez uciekające oddzia- 
ty wojskowe i tabory rosyjskie, pułk przy- 
był do wsi Krechowice pod Stanisławowem, 
gdzie stanął na kilkugodzinny odpoczynek. 
Dowódca pułku, pułkownik Bolesław Moś- 
cieki, udał się do dowództwa rosyjskiego w 
Stanisławowie. po rozkazy. Wkrótce potem 
wpadł do Krechowiec ułan na spienionym 
konin z rozkazem pułkownika: „pułk na- 
tychmiast przejdzie kłusem do  Stanisła- 
wowa", 

Przy wjeździe do miasta uderzył ułanów 
straszny widok. Miasto płonęło. Tłumy żoł- 
nierzy rosyjskich rabowały sklepy i prywat- 
ne mieszkania mordowały tych, którzy pró- 
bowali stawić opór, gwałciły kobiety. 

Dowódca pułku postanowił uratować 
miasto. Rozkazy zostały wydane. Szwadro- 
ny rozeszły się od rynku do wyznaczonych 
im dla „oczyszczenia* rejonów. Wywiązała 
się krwawa walka uliczna. Walezono wśród 
płonących domów, na ulicach, w podwórzach 
w mieszkaniach. Była to walka na śmierć 
bez litości. Ułani doprowadżeni do wście- 
kłości tem eo widzieli w mieście nie oszczę- 
dzali nikogo z pośród rosyjskich marude- 
rów. Każdy przyłapany na gorącym uczyn- 
ku zbrodni ginął pod bagnetami. 

Oczywiście Rosjanie, przeważnie żołnie- 
rze 11 dywizji piechoty, stawili zacięty 
chociaż niezorganizowany opór. Walka trwa- 
ła przez cały dzień 22 lipca i dopiero wie- 
czorem udało się miasto całkowicie „oczyś- 
cić”. Jednakże z pobliskiego frontu napływa- 
ły coraz to nowe bandy rosvjskie przed któ- 
remi trzeba było miasto bronić. Odpieranie 
ich zajęło całą noc z 22 na 25, dzień 23 oraz 
noc z 25 na 24. Ostatecznie miasto zosta- 
ło uratowane. 

24 iipca położenie się raptownie zmieni- 
ło. Front na zachód od Stanisławowa był ob- 


„GŁOS WĄRRZES' I” 


| Prezydenta Rzeczypospolitej z prośbą o 
| ułaskawienie, 
= 

UDA SIĘ CZY NIE? 

Paryż. (Pat.) Samolot stratosierycz- 
ny, zbudowany dla lotu na wysokość 
15.000 metrów odbył nad lotniskiem w 
Toussus-le-Noble pod Paryżem pierwszy 
lot próbny. 

SAMOLOTY BOMBARDUJĄ, 

Rio de Janeiro. (Pat.) Samoloty rzą- 
du federalnego zbombardowały pozycje 
powstańców w Queluz w stanie Sao 
Paulo, działając w łączności z oddziała- 
mi wojska, które zdobyły wioskę Ma- 
noeljosquin. 


BEZROBOCIE W NIEMCZECH. 

Berlin. (Pat.) Ilość bezrobotnych w 
Niemczech w dniu 15. 7. wynosiła 5,492 
tys., czyli o 16.500 więcej niż w dniu 
30. 6. 


ZNIESIENIE DYREKCJI LASÓW 
W BYDGOSZCZY, 

WARSZAWA. Dyrekcja Lasów Pań- 
stwowych w Bydgoszczy ma być nieod- 
wołalnie zlikwidowana. I to już z dniem 
i października. 

Agendy bydgoskiej dyrekcji mają 
objąć dyrekcje w Poznaniu t Toruniu. 
19 nadleśnictw obejmie Tonuń i 19 — 
Paznań. 

STAC 
PAN PREZYDENT W GDYNI I NA 

WYBRZEŻU ZABAWI 5 DNI. 

Warszawa. 25. 7. Pan Prezydent 
Rzplitej, który jak wiadomo osobiście 
weźmie udział w „Święcie Morza“, 
spędzi na wybrzeżu 3 dni. 

Dnia 51 lipca P. Prezydent będzie 
gościem Ligi Morskiej i Kolonjalnej, 
l-go sierpnia gościem polskiej floty 

j sierpnia gościem pol- 


<Q 


nym udziałem w uroczystościach 
„Swięta Morza” projektowane są wy- 
aieczkr na Hel r do innych miejsco- 
wości wybrzeża statkiem połskiej że- 
glugi przybrzeżnej. 


Z różnych stron 
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cy włamali się za pomocą w$rwania 
od drzwi kłódki do pralni, skąd na 
szkodę p. Szielkego Augusta zabrali 
większą ilość bielizny, która była na- 
moczona do prania. Wartość bielizny 
oblicza poszkodowany na 120— zł. 


X Małki. (Kradzież). W noey z 19 
na 20 bm. nieznani dotąd sprawcy za- 
brali ze składu wymiany mąki na 
szkodę p. Cichoekiego Bronisława o- 
koło 1 ctr. mąki pszennej, 1 ctr. mą- 
ki żytniej, zegar (budzik), ubranie 
granatowe, buty, spodnie do butów, 
pierzynę i t. d. na ogólną sumę 200,— 
złotych Za sprawcami czyni policja 
energiczne poszukiwania. 


+ Lubawa. (Kradzież z włamaniem) 
Onegdaj nieznany sprawca za pomo- 
cą drabiny wszedł do mieszkania han- 
dlarza drzewem Kroplewicza, skąd po 
rozbiciu szuflady od biurka zabrał ze- 
garek i 15,— zł. gotówką. Sprawca 
dokonał tego czynu w nocy podczas 
nieobecności poszkodowanego. 


-+ Nowemiasto. (Przytrzymanie o- 
szusta). Od dłuższego czasu odwiedzał 
tutejsze okolice podejrzany osobnik i 
uprawiał praktyki lekarskie za co po- 
bierał bardzo wysokie wynagrodze- 
nie. Osobnik ten doskonale umiał się 
ukrywać przed policją, która wiedząc 
o jego pojawieniu się w naszych o- 
kolicach za nim śledziła. Dnia 20 bm. 
w Nowemnmieście zmarł nagle choru- 
jący od dłuższego czasu na przewle- 
kłą chorobę śp. Władysław Słupski, 
okazało się, że Śmierć nastąpiła na 
skutek zużycia lekarstw przepisanych 
czy też przyniesionych przez owego 
osobnika. Teraz dopiero udało się po- 
licji wpaść na ślad nieznanego osobni- 
ka, którym jak się okazało jest zna- 
ny oszust Antoni Kuligowski z Jabło- 
nowa pow. brodniekiego. Wymienio- 
ny ukrywał się przed policja, ponie- 
waż był poszukiwany przez prokura- 
turę za podobne sprawki Kuligowski 
był już karany przez S$. O. w Toru- 
niu i 5, O. w Brodnicy. 


Kuligowski uzyskawszy przed kil- 
ku tygodniami przerwę kary pow- 
tórzył swój proceder, pozbawiając ży- 
cia śp. W. Słupskiego. Kuligowski zo- 
stał osadzony w więzieniu w Nowem- 


X Zgniłobłoty. (Kradzież bielizny). | mieście. Poszukiwany jest pozatem 
W nocy z 19 na 20 bm. nieznani spraw- | przez inne władze. 


wojennej, a 2 
skiej floty handlowej. Poza oficjal- 


sadzony przez 11 dywizję piechoty, która się 
jeszcze jako tako trzymała. Jej dowódcy zo- 


stał podporządkowany pułk polskich ` uła- 


nów. Na południe od 11. znajdowała się 19 


dywizja, która 24 lipca poprostu uciekła, od- 
słaniając bok i tyły 11. Zachodziła obawa, że 
Niemcy, przechodząc przez jej opuszczony 
odcinek, koło wsi Krechowce, opanują prze- 
prawy na obu Bystrzycach, położone na ty- 
łach 11 dywizji. Oznaczałoby to pewną zgu- 
bę tej ostatniej. 

Wobec tego dowódca dywizji zażąđał że- 
by polski pułk osłonił Stanistawów od połu- 
dnia przez czas potrzebny dla wycofania 
jego dywizji, t. j. przez 5 godzin. 

Teorytycznie zadanie to było niewykonal- 
ne. Pułk, bardzo nieliczny, bez karabinów 
maszynowych miał przez pięć godzin zatrzy- 
mać silnego przeciwnika posiadającego licz- 
ną artylerję 1 samochody pancerne. Zadanie 
utrudniało jeszcze to że teren na południe od 
Stanisławowa przedstawia zupełnie odkrytą 
płaszczyznę, na której wasi poruszenia 
muszą się odbywać w ogniu przeciwnika, 
przed którym się nigdzie ukryć nie można. 

Dowódca pułku postanowił działać w szy- 
ku konnym szarżując kolejno na każdego 
przeciwnika który się ukaże. Ruszyły prawie 
jednocześnie trzy szwadrony: 2-gi na wieś 
Krechowce, 5-ci schodem w tyle za nim, mia- 
ły one naprzeciw siebie wolno posuwającą 
się piechotę bawarską. Jednocześnie na le- 
wem skrzydle 4-ty szwadron rzucił się na 
kawalerję nieprzyjacielską (2 szwadrony) 
zbliżającą się do Urczyska Dąbrowa. 

Szwadrony 2-gi i 3-ci w szalonym ogniu 
i ponosząc znaczne straty wpadły do wsi i w 
połowie jej długości zatrzymały przeciwni- 
ta, nie mogły jednak posunąć się dalej, prze- 
ciwnie pod silnym naciskiem piechoty za- 
częły się powoli wycofywać. Szarży 4 szwa- 
dronu kawalerja nieprzyjacielska nie przy- 
jęła i wycofała się za nadchodzącą piechotę 
austrjacką. Wobec pojawienia się piechoty 
i na tem skrzydle dowódca pułku rzucił na 
pomoc 4 szwadronowi ostatni swój odwód — 
t-szy szwadron. Obydwa wpadły na austrja- 
ków, rąbiąc i kłująe i odrzuciły ich na po- 
ludnie, — 

Ten pierwszy sukces nie zakończył walki. 
Coraz to liczniejszy nieprzyjaciel, nacierał 

onownie. Szwadrony 2-gi i 5-ci znów musia- 
y szarżować, przyczem poległ bohaterski po- 
rucznik Władysław Zboromirski. Wieczorem 
już obsadziły pieszo cegielnię i skraj parku 
pod Stanisławowem i ogniem wstrzymywa- 
ty przeciwnika. Szwadrony 4-ty i i-szy rów- 


nież szarżowały ponownie na piechotę oraz 
na kawalerję, która zresztą i tym razem 


szarży nie przyjęła. Wieczorem obsadziły 
pieszo Uroczysko Dąbrowa, 
Akcja trwała od godz. 4-tej po południu 


do godz. 10-tej wieczór. Pod jej osłoną ro- 
syjska 11 dywizja wycofała się zupełnie spo- 
kojnie. Zadanie było wykonane. Pułk liczą- 
cy 400 szabel zatrzymał bataljon bawarskiej 
piechoty, uważany za kwiat armji niemiec- 
kiej, bataljon austrjacki i 2 szwadrony ka- 
wach. 

Działanie przeciwnika było wsparte o- 
gniem 2-ch — 3-ch bateryj oraz samochoda- 
mi pancernemi, a pułk nietylko artylerji, ale 
nawet karabinów maszynowych “nie po- 
siadał. Ogółem siły austro- niemieckie które 
walczyły w tym dniu przeciw pułkowi wyno- 
siły około 2000 ludzi. 

Na tle ogólnego rozkładu armji rosyj- 
skiej bitwa krechowiecka wywołała ogromne 
wrażenie. Wszystkie pisma polskie, rosyj- 
skie a nawet niektóre niemieckie były prze- 
pełnione jej opisami zresztą przeważnie bar- 
dzo przesadnemi. - Rosyjski wódz naczelny, 
generał Korniłów nadesłał dziękczynną de- 
peszę. Francuska misja wojskowa wysłała do 
pułku delegację z orderami. Powinszowania 
i odznaczenia nadesłały również misja włos- 
ka, belgijska i rumuńska. Ludność pólska 
po miastach polskich i rosyjskich urządziła 
liczne uroczyste obchody. Istna powódź of- 
derów spadła na pułk; na ogólny stan 400 
ludzi ponad 200 odznaczeń. 

Powodzenie to jednak zostało drogo oku- 
pione: pułk stracił w zabitych i rannych 
5 oficerów, 77 ułanów i 108 koni — 4-tą 
część swego stanu. 

Na pamiątkę krechowieckiej bitwy pulk 
został nazwany „,Krechowieckim', a później 
dla uczczenia pamięci poległego w 1919 r. do- 
wódey pułku otrzymał nazwę „Imienia, Pul- 
kownika Bolesława Mościckiego”, łącząc w 
swem imieniu pamięć sławnej bitwy z nazwis- 
kiem ukochanego dowódcy. 

W dniach 22 do 24 lipca 1917 r. pułk 
miał rzadkie szczęście walczyć jednocześnie 
przeciw wszystkim 5-m wrogom Polski: Ro- 
sjanom, Niemcom i Austrjakom:* Dlatego 
też datę tej bitwy obchodzi pułk jako,swoje 
święto, w roku bieżącym specjalnie urocży- 
ście ze względu na 15-tą rocznicę, dla ucz- 
czenia której została wydana również, sta- 
raniem Wojskowego Biura Historycznego — 
szczegółowa historja losów tego starego i za- 
służonego pułku. — 
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Rodacy! 


Dzień 31 lipca 1952 r. będzie wiel- 
kiem 

Świętem Polski Odrodzonej! 

W dniu tym po raz pierwszy w dzie- 
jach naszego Państwa święcić będzie- 
my uroczyście 

Święto Morza Polskiego! 

W Gdyni na odwiecznie polskiem 
wybrzeżu Bałtyku, w obecności Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
cały Naród przez swych przedstawi- 
cieli złoży ślubowanie Polskiemu 
Morzu! 

RODACY! 

Wzywamy Was wszystkich do 
wzięcia udziału w tej podniosłej uro- 
czystości! Niechaj 31 lipca pośpieszą 
do Gdyni delegacje i wycieczki z 
wszystkich zakątków Rzeczypospoli- 
tej! Niechaj każde miasto i każda wieś 
wyśle do Gdyni swą reprezentację! 
Niechaj wszystkie organizacje i sto- 
warzyszenia znajdą się w tym dniu 
nad morzem w jednym szeregu! 

Pokażmy światu nasze przywią- 
zanie do Morza! Złóżmy dowód, że 
morze uważamy za najbardziej isto- 
tną podwalinę naszej niepodległości, 
że nigdy się go nie wyrzekniemy! 

Niechaj ci wszyscy, którzy chcie- 
liby w ten, czy w inny sposób kwe- 
stjonować nasze prawa do wybrzeża 
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morskiego, zrozumieją, że jeśli cho- 
dzi o morze — to niema w Polsce ani 
partyj, ani klas, niema różnic reli- 
gijnych, ani społecznych, jest tylko 
jeden wielki i zwarty naród polski, 
świadomy swych zadań i swoich o- 
bowiązków. 

Niech cała Polska, jak długa i sze- 
roka, w dniu Święta Morza wy 
poważnie i godnie! 

Niechaj rozkołyszą się dzwony w 
świątyniach, niechaj flagi o barwach 
narodowych przystroją w tym dniu 
uroczystym cały kraj, niechaj wszy- 
stkie polskie serca uderzą zgodnym 
rytmem o jednej godzinie. 

Myślą, sercem i duszą swą dnia 
tego z cudu polskiej Gdyni, z bande- 
ry biało-czerwonej, krążącej po wo- 
dach kuli ziemskiej, z rozszerzenia 
na świat cały naszego terytorjum na- 
rodowego, gdyż morze wszędzie jest 
wolne i wszędzie na morzu jesteśmy 
tak, jak u siebie w Polsce. 

ODACY! 
Dajmy w dniu Święta Morza naszej 
niezłomnej woli zachowania i utrzy- 
mania dostępu do morza, który jest 
jednocześnie dostępem do świata i 
który jest największem źródłem do- 
brobytu i postępu naszego Narodu. 

31 LIPCA wszyscy NA MORZE! 
LIGA MORSKA I KOLONJALANA. 


KOMUNIKAT 
w sprawie nowelizacji ustawy o zabez- 
pieczeniu na wypadek bezrobocia. 


W dniu 11 lipca br. weszły w życie 
zmiany w Ustawie z dnia 18 lipca 1924 
r. o zabezpieczeniu na wypadek bezro- 
bocia, spowodowane nowelą z dnia 17 
marca 1932 r. Zmiany te dotyczą zarów- 
no czynności, związanych ze ściąganiem 
wkładek, jak i zgłaszania przez praco” 
dawcę robotników do zabezpieczenia, 
a przez robotników roszczeń o zasiłki. 

Pracodawca, w chwili powstania 0- 
bowiązku zabezpieczenia zatrudnionych 
robotników ma wypadek bezrobocia, 
winien 'w terminie 2-wu tygodniowym 
zarejestrować się we właściwym Zarzą- 
dzie Obwodowym F. B., podając nazwę 
przedsiębiorstwa, jego adres, charakter 
oraz ogólną ilość zatrudnionych praco- 
wników. W razie ustania obowiązku 
zabezpieczenia wskutek unieruchomie- 
nia zakładu pracy lub zmniejszenia lioz- 
(by zatrudnionych do cyfry poniżej 5 
pracowników, pracodawcy winni rów- 
nież w terminie dwutygodniowym za- 
wiadomić o tem właściwy Zarząd Obwo- 
dowy Funduszu Bezrobocia. 

Oprócz tego pracodawcy winni zgła- 
szać imiennie do właściwych Zarządów 
Obwodowych F. B. zabezpieczanych 
robotników w terminie dwutygodnio- 
wym od chwili powstania obowiązku za- 
bezpieczania w terminnie 7-dniowym, 
licząc od daty rozwiązania stosunku naj- 
mu pracy, 

Odbiór tych zawiadomień Zarząd 
Obwodowy będzie potwierdzał na żąda” 
mie zakładu pracy i po nadesłaniu 
znaczków pocztowych na wysyłkę por 
kwitowania, Zakłady pracy obowiązane 
są do zabezpieczenia robotników w dniu 
11 lipca br., winny w terminie dwuty- 
godniowym nadesłać Zarządom Obwo- 
dowym F. B. wykazy robotników, pod- 
legających obowiązkowi zabezpiecze- 
nią w powyższym dniu. 

Ponadto pracodawcy obowiązani są 
do 10-go każdego miesiąca nadsyłać 
poświadczone przez nich wyciągi z ksiąg 
płacy za miesiąc ubiegły lub też odpisy 
imiennych wykazów wypłat, zawierają- 
ce cyfrę kwoty zarobku, przypadająca 
robotnikowi do wypłaty za dany okres, 
liczbę dni, za które ten zarobek przy- 
pada, oraz kwotę potrąconej robotniko- 
wi wkładki. 

Wkładki do Funduszu Bezrobocia 
wynoszą 2 proc. sumy zarobku przypa- 
dającej do wypłaty, z czego 12 polac 
się robotnikowi, 

Wkładki za robotników sezonowych 
mianowicie za zatrudnionych przy ro- 


botach budowlanych, ziemnych, brukar- 
skich, drogowych, kolejowych, wodnych 
(budowlanych i regulacyjnych), meljo- 
racyjnych, w żegludze śródlądowej, i 
przy spławie oraz w cegielniach wyno- 
szą 4 proc., z czego 2 proc. potrąca się 
robotnikowi. 

Wkładki oblicza się od pełnego za- 
robku, przypadającego robotnikowi do 
wypłaty bez żadnych potrąceń, przy- 
czem sumę poniżej 50 gr. zaokrąśla się 
do 50 gr., sumy zaś powyżej 50 gr. do 
1-go ziotego. 

Wkładki winny być przekazywane 
najpóźniej do dn. 20-go każdego miesią- 
ca za miesiąc poprzedni, jeśli zaś idzie 
o zakłady pracy ;górniczo-hutnicze — 
do dnia 25-go, do P. K. O. na konto Nr. 
9600 — Zarządu Głównego Funduszu 
Bezrobocia. 

Zmianą ważną dla robotników przy 
zgłaszaniu się o zasiłki stanowi nałoże- 
nie obowiązku wykazania się 26-tygod- 
niowym okresem zabezpieczenia, na 
dowód czego bezrobotni winni przed- 
kładać zaświadczenia z pracy, według 
ustalonego rw rozporządzeniu, nowego 
wzoru. 

Za nieprzestrzeganie przez praco- 
dawców powyższych przepisów, prze- 
widziane są kary administracyjne w wy- 
sokości od 100 do 3000 złotych. — 


Rolniku! 


— gdy ciało zmęczone, nie odmawiaj 
duchowi swemu potrzebnej mu stra- 
wy. — Jedynie dobre czasopismo 
rozweseli Cię, doda otuchy do dal- 
szej pracy, zapozna z wypadkami 
i przejawami życia całego świata, a 
nadewszystko uchroni Cię od po- 
ważnych strat, na jakie narazisz się, 
mie czytając gazety. — Zapisz więc 
„GŁOS WĄBRZESKI* na sierpień. 


POSAG DLA UBOGIEJ PANNY. 

Wydział opieki społecznej magistratu m. 
stoł. Warszawy podaje do wiadomości, iż z 
odsetek od zapisu Romualda Hubego pod na- 
zwą „zapis senatorowej Bogumiły Hube“. 
przypada do przyznania w rb. posag w sumie 
zł. 1.596 dla biednej panny, zupełnej sieroty, 
katoliczki, w wieku od lat 16 do 26, urodzo- 
nej w Polsce, z pierwszeństwem dla panny, 
wychowanej lub wychowującej się w Insty- 
tucie św. Kazimierza w Warszawie. 

Posag wydany będzie pod warunkiem. że 
obdarowana kandydatka w ciągu lat 4-ch od 
dnia zawiodomienia o przyznaniu jej posagu, 


GŁOS WĄBRZESKI 


w rocznicę Śmierci senatorowej Bogumiły 
Hube tj. dnia 22 stycznia obowiązkowo wstą- 
pi w związki małżeńskie z rzemieślnikiem, 
majstrem lub czeladnikiem, katolikiem, mo- 
ralnego prowadzenia, urodzonym i stale za- 
mieszkałym w Polsce. 

Kandydatki do wymienionego posagu win- 
ny najpóźniej do dnia 15 sierpnia br. złożyć 
podania do wydziału opieki społecznej (Kra- 
kowskie Przedmieście 60 sekcja 1) z do- 
łączeniem następujących dowodów: — 1) me- 
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tryki urodzenia i aktu śmierci rodziców; 
2) świadectwa zakładu, w którym się wycho- 
wywała, lub osoby, która ją wychowuje przy 
czem podpis tej ostatniej winien być za- 
świadczony przez komisarjat pol. państwowej 
3) osoby będące na wychowaniu, lub które 
były na wychowaniu w Instytucie św. Kazi- 
mierza zamiast powyższ. dokumentów win- 
ny złożyć tylko świadectwo przełożonej tego 
zakładu z opinją, że kandydatka na pozyska- 
nie posagu w zupełności zasługuje. 


Z 


CHCIWA MATKA I SYN. 


Za podpalenie własnej zagrody 
Toruń, 25. 7. (Od wł. koresp.). 
W niedzielę, dnia 14 czerwca 1931 r. | się w tej sprawie rozprawa przed Sądem 


wybuchł pożar w zagrodzie Zaleśnych 
w Pływaczewie. — Pożar strawił dom 
mieszkalny i zabudowania. Straty mia- 
ło pokryć Ubezpieczenie. 

Dochodzenia policyjne wykazały, że 
zagroda została podpalona. Dzięki po- 
strunkowemu Przybułce z Kowalewa 
stwierdzono, że sprawcą podpalenia był 
Tadeusz Zaleśny. 

Stwierdzono, że gdy służba i domo- 
wnicy udali się do kościoła, oskarżony 
T. Z. udał się na strych i rzucił palącego 
się papierosa na większą ilość przędzy, 
jaka się tam znajdowała. Ogień rozsze- 
rzył się szybko i wkrótce dom znalazł 
się w płomieniach. Nim przybyła po- 
moc dom spłonął doszczętnie. 

To zaprowadziło matkę i syna na 
ławę oskarżonych. W lutym br. odbyła 


Okręgowym w Toruniu na sesji wyjazdo” 
wej w Wąbrzeźnie, po przesłuchaniu 
świadków i przeprowadzeniu postępo- 
wania dowodowego, uznał oskarżonych 
winnych rozmyślnego podpalenia i za ta 


zasądził oskarżonych po 3 lata ciężkie- ` 


go więzienia, 

Na skutek wniesionej apelacji odby- 
ła się rozprawa w Sądzie Apełacyjnym 
w Toruniu. 

Trybunał przy przeprowadzonej roz- 
prawie zatwierdził wyrok w całości co 
do syna, natomiast oskarżonej zmniej: 
szył karę z 3 lat na 1 rok ciężkiego wię- 
zienia. — 

Trybunałowi przewodniczył wice- 
prezes S. A. Klank oskarżał wicepro- 
kurator S. O. Zembrzuski. 


WPISY DO ŻEŃSKIEJ SZKOŁY ROLNICZEJ W KOWALEWIE. 


Rodzice dajcie kształcić swe córki! 


Wpisy do Żeńskiej Szkoły Rolniczej 
w Kowalewie, na kurs 11 miesięczny 
otwiera się z dniem 1 sierpnia 1932 r. 
Na kurs przyjmuje się córki rolników 
celem przygotowania ich Ido pracy na 
własnem gospodarstwie, a także kan- 
dydatki, które mogą przez ukończenie 
szkoły otrzymać posadę na gospodar- 
stwie cudzem. 

Program kursu obejmuje: a) gospodar” 
stwo domowe, gotowanie, piekarstwo, 
zaprawy, szycie, krój, robótki ozdobne, 
pranie, prasowanie, porządki domowe, 
b) gospodarstwo wiejskie t. j.: hodowlę 
zwierząt gospodarskich, ogrodnictwa, 
pszczelnictwo. 

Uczennice pracujące w działach po- 


Kowalewo 


— Awans zasłużonego weterana. P. 
Falarski, zamieszkały w Kowalewie we- 
teran powstania 63 roku otrzymał no- 
minację na oficera. — Panu Falarskie- 
mu z okazji tej składamy gratulacje. 
Trzy mleczarnie, W Kowalewie 
istnieją dwie mleczarnie: polska i nie- 
miecka. Tej ostatniej kierownikiem 
jest p. Biilloff znany w okolicy niemiec 


i| Trzecią mleczarnię buduie em kapitan 


p. Gołuński który — jak nam donoszą 
oddaje kierownictwo mleczarni Biillofo- 
wi, — Mleczarnia powstaje podobno za 
pieniądze żydowskie. Czy to już nie Wie 
ża Babel? Polak, niemiec hakatysta i 
wreszcie żydzi?? Bardzo a bardzo dzi- 
wimy si.p. Gołuńskiemu. 


Różne wiadomości 


— Pocztowe przesyłki żywnościowe. Przed 
kilku dniami w ministerstwie poczt i telegra- 
łów odbyła się konferencja, na której zapadła 
uchwała wprowadzenia obniżek taryfy pocz- 
towej przy przesyłkach żywności. Zarządzenie o 
tej obniżce ma być wydane już w najbliższych 
dniach. 


W myśl tego rozporządzenia przesyłki z ar- 
tykułami spożywczemi przewozić mają wadyst- 
kie pociągi, a więc również pociągi pospieszne 
przesyłki te zaś będzie można nadawać rów- 
nież po godzinach urzędowych. Nadto przesyłki 
tego rodzaju nadawać będzie można wprost do 
ambulansów pocztowych i wprost z tych ambu- 
lansów odbierać. 


wyższych uczą się sposobów i zręcznoś- 
ci w ich wykonywaniu, a na lekcjach 
poznają naukowo każdy dział pracy. 
Poza nauką fachową program obejmuje 
przedmioty ogólnokształcące t. j. reli- 
gje, polskie, historję i geografję Polski, 
nauki przyrodnicze, higienę, śpiew, gim- 
nastykę. 

Cały program szkolny ma na celu 
fachowe i obywatelsko-religijne wycho- 
wanie uczennic, Uczenice mieszkają w 
szkole, szkoła należy do Pomorskiej 
Izby Rolniczej i jest pod nadzorem Pań- 
stwa. Kurs rozpoczyna się 15 paździer- 
nika. Dalszych informacyj udziela Kie- 
rownictwo Szkoły. 


Oplata za tego rodzaju przesyłki będzie po- 
ważnie obniżona i podzielona zostaje na dwie 
strefy — do 100 km. i ponad 100 kim. — a 
opłata za paczkę 10 kg. wynosić będzie w pier- 
wszej strefie 1 zł, w drugiej zaś 2 zł. Nadto 
zróżniczkowane będą opłaty za paczki o wa- 
dze poniżej 10 kg., dotąd bowiem pobierano za 
te przesyłki opłatę jednolitą. 


— Obowiązkowa sprzedaż znaczków stem- 
plowych w sklepach tytoniowych, Z dn. 13 lip- 
ca br. weszło w życie rozporządzenie IMinistra 
Skarbu, mocą którego urząd opłat stemplowych 
oraz każdy urząd skarbowy może — po zasięg- 
nięciu opinji urzędu akcyz i monopolów pań- 
stwowych — nałożyć na sklep tytoniowy obo- 
wiązek sprzedaży znaczków stemplowych i 
blankietów wekslowych. 

W razie niespełnienia tego obowiązku przez 
sklep, może nastąpić cofnięcie koncesji na 
sprzedaż art. tytoniowych. 


— Ograniczenie wydawania - 
portów. Ministerstwo Spraw Wewnę- 
trznych zaleciło wojewodom, aby pasz- 
porty wydawane na wyjazd zagranicę 
były ograniczone dla osiągnięcia celu. 
Władze, które paszporty wydają, będą 
wnim zaznaczać cel wyjazdu posiada- 
cza poszportu, co niewątpliwie ułatwi 
konsulatowi polskiemu, stwierdzenie, 
czy przedłużenie ważności paszportu 
jest istotnie potrzebne. W tym samym 
okólniku M. S. W. zaznaczyło, że proś- 
by księży katolickich o przyznanie in 
bezpłatnych paszportów na wyjazd za- 
granicę w celach duszpasterskich, należy 
załatwiać przychylnie, jednak tylko w 
wypadkach, gdy podania te będą zao;u- 
trzone w zaświadczenie kancelarji Ks. 


Prymasa Polski, 


| 
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Sprzedawczyk należy do OWP. 


Przed kilku dniami donosiliśmy © 
sprzedaniu gospodarstwa niemcowi Ku- 
jotowi przez p. Urbanowskiego. Pomo- 
cny w tej sprzedaży miał być p. Mał- 
kowski zięć p. Urbanowskiego. 

Na drugi dzień po ukazaniu się ar- 
tykułu przybył do redakcji naszej p. 
Małkowski prosząc © sprostowanie, że 
wiadomość podana o nim, nie polega na 
prawdzie. 

Zebrany jednak przez nas materjał 
daje dostatecznie dowody, że w całej 
tej sprawie niema absolutnej winy p. 
Urbanowski, a tylko p. Małkowski, któ- 
ry swą bezczelnością posunął się tak 
dalece, że zażądał od nas sprostowania! 

Stwierdziliśmy, że faktycznym wiaś- 
cicielem gospodarstwa był p. Małkow- 
ski — a zapisane było na p U. dlatego, 
że p. M.-nie mógł otrzymać przewłasz- 
czenia od Okręgowego Urzędu Ziem- 
skiego, gdyż już raz sprzedał niemcowi 
śospedarstwo w Dusocinie pow. Gru- 
dziądz, a teraz poraz drugi pokusił się 
na judaszowskie srebrniki. 

Sprzedając gospodarstwo okłamał 
jeszcze p. M. swego teścia (p. Urbanow- 
skiego) twierdząc, iż kupujący jest Po- 
lakiem! 


Cały postępek p. Małkowskiego na- 
leży bezwzględnie napiętnować i dlatego 
zdrajcę sprawy narodowej oddajemy 
pod sąd polskiej opinji publicznej, 

Aby opinja publiczna wiedziała z 
pod jakiego znaku jest zdrajca Małkow- 
ski musimy dodać, że należy on do O- 
bozu Wielkiej Polski! 

I to jest smutne! 

Przecież OWP. kiedy zawarto układ 
z niemcami posądzał Rząd o sympatyzo- 
wanie z niemcami, © zaprzedaniu pol- 
skiego Pomorza i Wielkopolski... 

Rozejrzyjcie się panowie z Obozu 
Wielkiej Polski, czy niema wśród was 
więcej takich zdrajców jak Małkowski. 

p S a 


Nie posądzamy nikogo o sympatyzo- 
wanie z niemcami. Ale jak to nazwać, 
że jeden z miejscowych mistrzów stor 
larskich, nową malując firmę kazał wy- 
malować także w języku niemieckim, co 
jest naprawdę zbyteczne i ubliża god- 
ności narodowej. Gdyby tak Polak za- 
mieszkały w Niemczech wymalował pol- 
ską firmę, toby firma napewno zdemolo- 
wana została przez Niemców. 

Co to za mistrz, napewno wiedzą pa- 
nowie z OWP. i ND. 


w o o A O 


| znowu 


Dowiadujemy się, że 14-morgowy 
właściciel gospodarstwa Kurdyn Alojzy 
zam, pod Czystochleb, sprzedał swe 
gospodarstwo niemcowi. Poraz drugi 


Wczoraj odbył się w mieście naszem 


zjazd członków Obozu Wielkiej Polski. |Strzelca, zaczepiani byli przez siostry 


Zjazd, który miał być zjazdem po- 
wiatowym był rewją OWP. z powiatów: 
(tu ich jest najmiej!), toruńskiego, gru- 
dziądzkiego, brodnickiego i chełmińskie- 
go. Ogółem przybyło około 500 obwie- 
polczyków — „młodych”. 

O godz. 10.30 odbyło się w kościele 
parzfjalnym nabożeństwo, które oipra- 
wil xs. prob. Zakryś. 


a 
zdrajca!.. 
|notujemy w ostatnich dniach nazwiska 
zdrajców, którzy nie wahają się ziemię 
polską zaprzepaszczać w ręce odwiecz- 
|nego wroga naszego niemca, *" 


Zjazd ObWiePolu 


Chociaż niektórzy należący do 
obwiepolczyków (wypadek na rynku) za- 
czepiani nie reagowali, albowiem mogło- 
by dojść do ewtl. zajść. 

Ale dzieki członkom organizacyj in- 
nych — Zjazd OWP. przeszedł w zu- 


pełnym spokoju, choć nie obyło się bez 


zgrzytów — napiszemy o nich w nast. 
numerze. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


— Przestrzegać godzin policyjnych. 
Ostatnio pociągnięto cały szereg właś- 
cicieli składów do odpowiedzialności 
za nieprzestrzeganie godzin policyjnych. 

— Złodzieje prądu. Policja ukończy” 
ła dochodzenia przeciwko kilkudzie- 
sięciu niesumiennym konsumentom prą” 
du, którzy, przez obcinanie drutów od 
licznika, oszukiwali w ten sposób Elek- 
trownię. Sprawa oprze się o Sąd. 
Znaki na niebie. W piątek wieczo” 
rem o godz. 21.30 zauważono na zacho- 
dniej części nieba (iwa czerwone znaki. 
Znaki te znikły po kilku sekundach. 
Ludność w związku z ukazaniem się 
znaków przewiduje jakieś klęski (a na- 
wet wojnę.) 

— Kradzieże polne, W ostatnich 
dniach zanotowano cały szereg kradzie- 
ży polnych. Gospodarze w okolicy w 
obawie, że wykradzione zostaną im pło- 
dy rolne, pilnują na polach całemi no- 
cami, 

— Więcej ostrożności! Niektórzy rol- 
nicy idąc do pracy żniwnej niosą kosy 
niedostatecznie zabezpieczone, przez co 
wydarzyć się może nieszczęśliwy wypa- 
dek, Według obowiązujących przepisów, 
kosy należy mieć zabezpieczone w ten 
sposób, że należy je obwijać szmatami 
względnie trawą. 

— Alarm. Tut. Straż Pożarna urzą- 
dziła w piątek alarm, który miał na ce- 
lu wykazanie obowiązkowości członków 
należących do Straży przymusowej. 
Spisano mandaty karne na tych którzy 
nie przybyli na alarm. 

— Ostatnie dni zgłoszeń. Przypomi- 
namy, że w środę zamyka się listę zgło- 
szeń uczestników wycieczki na „Święto 
Morza* do Gdyni. 

Przejazd do Gdyni i zpowrotem 
kosztuje 10 zł, Wycieczka zabawi nad 
Polskiem Morzem dwa dni. Zgłoszenia 
przyjmuje do środy wieczorem księgar- 
nia p. Wojteckiej. Za przejazd należy 
zaraz zapłacić. 

— Wycieczka. W dniu wczorajszym 
bawiła w powiecie naszym wycieczka 
Klubu Fotografistów z Grudziądza w 
liczbie około 30 osób. Wycieczka ta po 
zwiedzeniu miasta i wysłuchaniu nabo- 
żeństwa udała się do Niedźwiedzia i 
Golubia. Kierownikami wycieczki byli: 
pp. Bork i Franowski. 

— Zebranie samodzielnych Rzemieś- 
Iników, odbyło się w sobotę dnia 23 bm. 
w lokalu p. Klimka pod przewodnictwem 
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sterunkowy p. Małolepszy. 

— Mlewiec. (Pożar budynku robotni- 
czego). Podczas przechodzącej ostatnio 
burzy, uderzył piorun w dom robotniczy 
należący do p. Kernera Fryderyka. Dom 
spalił się doszczętnie oraz 60 kur i 30 
kaczek. Szkody wynoszą około 3000,— 
zł. W domu robotniczym mieszkały 
cztery rodzimy. 

— Szewo. (Kradzież cielaka). (Na 
szkodę p. Alfonsa Górskiego skradzio- 
no 1 cielaka wartości 100 zł. Ustalono 
że kradzieży dokonał szwajcar p. G. 
Władysław Chabowski, który ukrył cie- 
laka w zbożu. Sprawę skierowano do 
Sądu. 

— Borek. (Zmiana własności). P. 
Jóezełowicz Antąni sprzedał swe 45 
morgowe gospodarstwo p. Widakowi Ja- 
nowi z Ostrowitego. Nowemu nabywcy 
„Szczęść Boże”, 

— (Ostrowite. (Bohaterski młodzie” 
miec). Onegdaj podczas kąpania się w 
jeziorze utonął 17-letni chłopak z oko- 
licy. Będący przypadkowo na miejscu 
wypadku pomocnik iryzyjerski Zygmunt 
Maćkowiak z Kowalewa syn posterun- 
kowego Policji wyratował chłopaka, 
przez natychmiastowe wydobycie go z 
wody i zastosowanie sztucznego od- 
dychania. Bohaterski młodzieniec przed- 
stawiony zostanie do odznaczenia. 

| — Łobdowo, (Odpust.) W dniu wczo- 


e urlopu zastępuje p. L. starszy po- 


rajszym w parafji naszej odbył się od- 
pust, na który przybyło nadzwyczaj wie- 
le ludności nawet ‘z dalszych okolic. 
Główne nabożeństwo odprawił ks. prob. 
z Dębowejłąki. — 

Na odpuście zauważono cały szereg 
żebraków i oszustów, którzy grając w 
oszukańczą grę t. zw. „para nie para", 
wyłudzili od przybyłych na odpust wiele 
pieniędzy. Kiedyż nareszcie skończymy 
z grą hazardową? (N). 

— W Łobdowie niechcą Obwiepola. 
Onegdaj odbyło się organizacyjne zebra- 
nie Obwiepola na które przybyła na- 
dzwyczaj mała garstka młodzieńców 
przeważnie zależnych i będących pod 
wpływem panów z N. D. (N). 

Pomimo kilku wygłoszonych mów, 
organizatorzy Obwiepolą odjechali, nic 
nie skórawszy. Społeczeństwo katolic- 
kie powoli ale konsekwentnie poznaje 
'się na farbowanych lisach! 

— Chełmonie. (Wykrycie sprawców 
‘kradzieży koni). Z końcem maja br. 


Fo nabożeństwie złożono wieniec 
przed pomnikiem poległych żołnierzy na 
płycie przy kościele, poczem odbyła się 
defilada przed władzami OWP. 

Po południu urządzono zebranie. U- 
dział w zjeździe między inn. wzięli: 

Ks, sen. Bolt, Ks. Prob. Zakryś, poseł 
Sacha oraz miejscowi księża i klerycy 
będący tu na wakacjach. 

Podczas defilady niesiono olbrzymie 
miecze Chrobrego, rzucano na oddzia- 
ły kwiatami — Z okien pp. ldr. Podla- 
szewskich w ul. Marsz. Piłsudskiego, z 
okien pp. Z. Paszottów i niemca Lan- 
śego sypano kwiaty. 

Rzucane kwiaty na OWP. winny być 


Dziś! ostatni termin 


opłacenia prenumeraty naszej gazety za 
miesiąc SIERPIEŃ! Uprzejmie prosimy 
uiścić nałeżytość listonoszowi, by do- 
starczanie GAZETY NIE ULEGŁO 
PRZERWIE. 

ADMINISTRACJA. 


ODZNACZENIE 


KRZYŻEM NIEPODLEGŁOŚCI 
P. STAROSTY KALKSTEINA. 


prezesa p. Kołeckiego. Na zebraniu za” |skradżiono na szkodę p. Pawłowskiego 
łatwiono cały szereg spraw a między | Bronisława z Chełmonia parę koni i 
inn. postanowiono wysłać delegatów na |bryczkę. Dochodzenia policyjne ujawni- 
zebranie Naczelnej Rady Rzemieślniczej |ły sprawców śmiałej kradzieży, którymi 
które odbędzie się w dniu 7 sierpnia br.|są: Franciszek Kurek z Chełmonią no- 
w Brodnicy. Jako delegatów wybrano |toryczny złodziej oraz Leon WIE 
prezesa p. Kołeckiego i sekretarza p.|ski z Nowogrodu były służący p. Pa- 
Dąbrowskiego. włowskiego. Złodzieji 

— (zem gasić pragnienie? Pragnie” , Sądu w Kowalewie, 
nie trzeba gasić czystą wodą wodocią-| — Chełmoniec. (Pożar). Z niewiado- 
gową lub wodą sodową — kogo stać, |mych dotąd przyczyn spaliły się należą” 
z domieszką soków owocowych na cu-|ce do p. Otto-Gustawa stajnia, stodoła 
krze, Lepiej jednak pić czystą wodę, niż |i szopa z drzewem użytkowem. Prócz 
wodę z podejrzanym sokiem sztucznie jtego spaliło się około 60 sztuk drobiu, 
podbarwionym i osłodzonym sacharyną. 1 świmia i zbiór siana i koniczyny z 
Bardzo zdrowe są również wody mine- |trzech móng: Straty wynoszą około 


oldstarwiono do 
h 


złożone na grobie śp. Kosznika z Kar- 
tuz, tragicznie zmarłego w Gdyni (pod- 
czas Zlotu Sokołów) z winy OWP! 
Krew młodzieńca ciążąca na sumieniu 
członków OWP. sprawić powinna, aby 
te miecze Chrobrego były okryte kirem, 
a orkiestry musiałyby grać marsze ża- 
łobne. 

Zabawy, szumnie głoszone frazesy, 
wzięły górę nad sumieniem i uczuciem 
«młodych — 

Bo własne sumienie to sprawa mniej 
ważna. Ważniejsza, po stokroć ważniej- 
sza jest dla nich demagogja wszędzie 
przez nich siana. — 


Zjazd OWP. zakończyła zabawa w 
ogrodzie p. Twardowskiego. — 

Z wczorajszego zjazdu OWP. można 
stwierdzić, że żadna onganizacja nie 
sprowokowała zjazdu jakiemikolwiek 
krzykami, gwizdami, nikt z członków z 
OWP. nie został zaczepiony nawet przez 
„śroźnych' strzelców. Ci ostatni pod- 
czas Zjazdu O. W. P. zachowywali się 
spokojnie, bez jakichkolwiek mo- 
śących zakłócić spokój 
chociaż O. W. P. podczas uroczy- 
stości 3 Maja ub. r. sprowokowało 
„Strzelca — =m -* 


wystąpień, | N 


W „Monitorze“ Polskim“ nr. 107 
z soboty, 23 bm. znajduje się wśród 
odznaczonych Krzyżem Niepodległo- 
ści p. starosta Kalkstein z Wąbrzeźna 
za prace niepodległościowe. 

Panu staroście Kalksteinowi skła- 
damy z okazji odznaczenia serdeczne 
życzenia, Redakcja. 


WIADOMOSCI POTOCZN 


Wąbrzeźno, dnia 25 lipca 1932 roku. 


— ODEZWA. Pomimo letniej po- 
ry opiekować się muszą władze po- 
wiatowe i miejskie wielką liczbą bez- 
robotnych. — 

Ponieważ rozpoczęły się już prace 
żniwne, prosimy usilnie o skorzysta- 
nie przy tych pracach z robotnika, 
znajdującego się obecnie bez pracy. 

Zgłoszenia na zapotrzebowanie ro- 
botnika przyjmuje się w dni robocze 
od godziny 8-mej rano do godziny 
5-ciej po południu w Ratuszu pokój 

ir. 10. 


MAGISTRAT: 


Schwarz, burmistrz. 


ralne. 
2 powiatu 


Fryderykowi Gliesemu skradziono 
funtów mięsa i różne inne rzeczy, znaj- 
dujące się na strychu. 

— Dębowałąka, (Kradzież). Na szko- 


złodzieja. 


— Stanisławki (Czyje worki?). U |ści, 
sołtysa w Stanisławkach znajdują się |pięknej. 
odebrane złodziejom worki w dobrym 'jednak 18-let. Antoniną Majczyńską cór- 


9000,— zł. Policja prowadzi enengiczne 
dochodzenia, aby ustalić przyczynę po- 
żaru. — 


=, Cymbark. (Kradzież). Onegdaj p 2 całej Polski 


R Łódź. (Bestjalskie morderstwo), Z 
Łodzi wyjechał w towarzystwie rodzi- 
ców na letnisko we wsi Lipko pow. brze 


dę p. Bartosiewicza nieznani sprawcy |zińskiego 21-letni młodzieniec T, d 
skradli z łąki 3 fury torfu. Policja szuka |Gromadzki. wady 


ro: „Młodzieniec, aby pokonać 
wiejską nudę, zawiązał sporo znajomo- 
głównie z przedstawicielami płci 
Gromadzki zainteresował się 


stanie. |Prawowity właściciel zechce się |ką rodziny wieśniaczej. Majczyńska cie- 


tam zgłosić. 

— Płużnica, (Odpust). W dniu wczo* 
rajszym t. j. w niedzielę odbył 
naszej paralji odpust ku czci św. 
gorzaty. 

Na odpust przybyło wiele wiernych 
oraz księży z okolicy. 

— Płużnica. (Pobił lokatorkę). Wła- 
ściciel domu Wiśniewwski Józef pobił 
lokatorkę Zagacką Rozalję. Sprawa 
oprze się o Sajd. 

— Urlop. Komendant Posterunku P. 
P. Płużnica p. przodownik Ludwikowski 
rozpoczął urlop wypoczynkowy. Na 


szyła się wśród młodzieży wiejskiej idu- 


żem powodzeniem, 'wobec czego umizgi 


się w |przybysza z miasta nie podobały się 
Mał- [miejscowym kawalerom. Gromadzki wy- 


szedł na spacer w towarzystwie Majczyń 
skiej. Oboje byli obserwowani przez 
trzech młodych mężczyzn, którzy postę- 
powali śladami spacerujących. Kiedy o- 
boje młodzi dotarli do skraju lasu i Gro- 
madzki korzystając z osłony drzew, ob- 
jął swą partnerkę, trzej obserwujący ich 
osobnicy spiesznie nadbiegli i rzucili się 
na amatora miłosnych przygód. Maj- 
czyńska pobiegła w stronę wsi, wołając 
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Mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią 


jest od zaraz do 


WYNAJĘCIA 
Wolności 65 


o pomoc, zaś między napastnikami a na-| Dyrekcja Pomorska PKP. Ścisły zakres działania tego urzędu 
padniętym wynikła bójka, w czasie któ- i jago szczegółową onganizację w ramach 
rej Gromadzki uderzony w głowę tem'| vy związku z przeniesieniem siedzi- |polskiego zarządu kolejowego ustali min. 
pem narzędziem, padł bez życia na zie- by dyrekcji gdańskiej P. K. P. z Gdańska komunikacji, stosownie ido potrzeb 
mię. Zabójcy rozbiegli się. Na podniesio- | 45 Torunia, przyczem prawdopodobnie kolei i interesów gospodarczych portu 
ny przez Majczyńską alarm, do lasu PO- | dyrekcja ta otrzyma nazwę  „D$rekcji gdańskiego. 
pręgi dy atomy którzy zna” | Pomorskiej P. K. P.”, ma być utworzony . a 
miona policja zbadała Majczyńską i przy mey z yt lecz RUCH TOWARZYSTW 
godnych świadków, którzy wskazali to w myśl opinii stałego komitetu EVAS — Baczność Lokatorzy. Dnia ADLI STE == 
w Saks pertów przy Lidze Narodów z 1931 r.|9 godz. 16 odbedzie się w lokalu P: Klim-| prukiem i nakładem Zakłady Graficzne 
ez abójców aresz- | oraz uchwały Rady Ligi Narodów z 10|ka Nadzwyczajne Walne Zebranie. Bolesława Szczuki. — Redaktor odpowie- 


towano. maja rb. Siedzibą tego urzędu będzie| (Obecność wszystkich członków obo-| dzialny: Bolesław Szczuka, Wąbrzeźno, 
Soe Gdańsk. "ązkowa. Zarząd. Mickiewicza ! 
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| 
| 


| 
w dobie 
obecnego kryzysu! 


|powinien przedewszystkiem każdy rolnik zanoto- 
' waé sobie każdy wydatek i wpływ — czy to na u- 
jtrzymanie swoje — czy też inwentarza — czy wre- 
|szcie gospodarstwa. 

| Pamięć bowiem często zawodzi: 


| 
| 
są jedynemi krajami, w których obieg bankno- | 


tów przewyższa kwotę wkładów bankowych i 
dlatego waluta nasza stała się murowaną. 


Niechaj więc ci, co mają pieniądze w kraju i 
zagranicą a trzymają je bezużytecznie, dadzą 
dobry przykład i złożą swój pieniądz do 


Kas Oszczędności 


W ten sposób najłatwiej przyspieszą powrót 
normalnych czasów. 


W Kemunalnej Kasie Oszczędności 


powiatu wąbrzeskiege w Wąbrzeźnie 
Telefon nr. 32 P. K. O. nur. 203.204 Rynek 
ZASTĘPSTWO BANKU POLSKIEGO 


pewność wkładów zagwarantowana jest całym 
majątkiem powiatu wąbrzeskiego, wszystkiemi 
dochodami tegoż powiatuiwłasnym majątkiem | 
Kasy 


Przy wkładach zapewniamy najściślejszą tajemnieę 


206 GODQODOGO 2OGODODOGOOG | 


Do tego celu nadaje się znakomicie: 


DZIENNIK CZYNNOŚCI 


dia majątków ziemskich, folwarków 
i gospodarstw rolnych. 

i Dziennik ten jest b. dobrą podkładką do oszacowa- 

nia dla Urzędów Skarbowych — który wykonany na 

jdobrym papierze — z Kkopjami lub bez w 

trwałej oprawie jest do nabycia w 


W CARLADACH GRAFICZNYCH BOLESLAWA SZCZUKI 


Telefon 80 WĄBRZEŹNO Mickiewicza 1 


W MR enn R pe pm. pa p m 


Cena egz. z kopiami 16.00 zł 
bez kopij 10.00 zł 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
W środę, dnia 27, 7. 32. o godz, 10-tej sprze- 
dawać będę w drodze egzekucji w Kowalewie na 
Rynku przed lokalem p. Neumerowej najwięcej 
dającemu za gotówikę: : 752/32 

konia i rower męski. 
Rogowski, komornik sąd. w Kowalewie. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
Dnia 29 lipca br. o godz. 15.30 sprzedawać 
będę nóijwięcej dającemu za gotówkę u. p. Józe- 
fa Astba w Golubiu, Rynek: 
i szałę wielką oszkloną, 2 radjoodbiorniki, 
4 centryfugi rozmaitej wielkości i jakości, 1 
sztucer klbr. 8,15X46, 1 zegar elektryczny, 
7 zegarów ściennych, 1 motor do polerowania 
1) k, m. siły, 3 głośniki, 1 gramofon wielki, 
2 bufety ze składu. 
Litwin, kom. sąd. w Golubiu 


LICYTACJA PRZYMUSOWA 


Dnia 29, 7. br. o godz. 9.30 sprzedawać będę 
najwięcej dającemu za gotówkę w mojem biurze 
przy ul. Szopena 62: 633/32 


radjoodbiornik tm. „Telefunken“ 3 lampk. z 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. Zakłady wykonują również wszelkie druki 


Dnia 28 lipca br. o godz, 14.30 sprzedawać bę- | podejmują się oprawy ksiąę - wszystko fachowo - 


dę najwięcej dającemu za gotówkę u p. M. Szym- |ezysto - terminowo - i po cenach konkurencyjnych. 
czaka w Małem Pułkowie: 188/32 | z aj yiny 
urządzenie restauracji i składu oraz 1 centry- 
fugę, 8 prosiaków i 3 świnie po 1 cir, 
Litwin, kom. sąd. w Golubiu 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
Dnia 28 lipca br. o godz. 13.30 i 14-tej sprze- | 
dawać będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. | 
Wilhelma Schrottera w Lipnicy i M. Pułkowie: | 
1 maszynę do szmyrślowania, 1 śrubsztok, 1| 
młot wielki, i szaię i 2 lichtarze, 197/32 | 
Litwin, kom. sąd. w Cclubiu | 


LICYTACJA PRZYMUSOWA.| 
Dnia 28 lipca br. o godz. 13-tej sprzedawać bę- 
dę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Macieja 
Górala w Lipnicy: 397/32 
4 świnie po około 34 ctr, 
Litwin, kom. sąd. w Golubiu 
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l 
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NOWOCZESNE URZĄDZENIA ZDROJOWE 


posiada zdrojowisko solankowe i borowinowe 
LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


pa Bie E e pe mi JI NO WROCŁAW 


będę najwięcej dającemu za gotówkę w Przeszko- cz 


dzie przed majątkiem: 2w  WZIEWANIA SOLANKOWE 


1 kanapę z przybudówką. 
ogólne (wilgotne i suche) oraz specjalne 


Litwin, kom. sąd. w Golubiu 
= EMANATORJUM RADOWE 


SBUOUEKRAMN LOU BY ro pe rn 


SOIB ZN mog = 


Sg: 


T głośnikiem, na prąd elektr, PERSIA ZOE TZ z 
Litwin, kom. sąd, w Golubiu Piwo Pilzneńskie WODOLECZNICTWO :—: ELEKTROTERAPJA > 
R (ARP, U 

YMUSOWA. p Kąpiele solankowe, kwasowęglowe, przepłukiwania wodą 
BIERZ A S a Ea r mi a bę: prawdziwy Prazdrój mineralną. Kuchnie djetetyczne jednolicie prowadzone. 3 
dę najwięcej ew og ei za gotówkę u p. grze l Wysyła prospekty, udziela informacyj pr 
Motyla w Golubiu, Rynek, 457| oleca ETE 
EASON A 6 ter a j Zarząd Zdrojowiska Inowrocław tel. 329 ża 
skięgo obuwia Hotel „Dwór Wąbrzeski* Sed” od 
Litwin, kom. sąd. w Golubiu | = z: że. 
ZNZNZNZEWZENZENZNZN=ENZWZNZWZN=ZNZNZNZN=NZN=N=ZN=ZN=ZNZN=NZNZWZNZN= ük 
DOU PIERWSZE KAJROWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE | Największą sensacją, którą kiedykolwiek podzi- : i z paz 
= - wialiśmy, jest to film nad fiimy grany bez kobiet Specjalne przedstawienie iil mc 
LLL ść w poniedziałek dnia 25, we wtorek 26 i wśrodę 27 bm. z © = biz 
= z z s HI = 
T a = (> 
z 33 ore POD BIAŁYM ORŁEM a ro 9 SWIGIE T zn; 
c= i = W środę dnia, 27 bm. o godzinie 4 po południu lii mo 
iil | | w roli tyt RICHARD BARTHELMENS Azję + = pa: 
= Udział biorą wojska angielskie, niemieckie — Lotnicy — Bo- dla dzieci i młodzieży HI zaj 
jii hatery — wszyscy pospieszcie podziwiać tak rzadką okazje, A na 
= Do tego nadzwyczajny nadprogram! Następny obraz „CZERWONA SZABLA Ii m. 
NEMNENZNZNENZNZENZNZENZNZNZNZNZNZN=ZNZNZNZNZU=ZNZNZWZWZNZN=ZNZN=N wiać 
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